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Programy: 
Teatry Warszawskie . . str. 7 
Teatry Poznańskie . . . str. 8 


CENA NUMERU 25 gr 


Ogłoszenia a lt — 40 zł, Vè — 25 zł, 1/8 — 20 zł. 
t * 1⁄4 — 15 zł, "5 (margines) — 10 złot. 
przyjmują w Poznaniu: biuro ogłoszeń ,Dell'Arte“ i ad- 
ministr. tygod. Fr. Ratajczaka 11a, 

w Warszawie: Edw. Topolski, Hoża 40 m. 25. 
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è | FABRYKA CHEMICZNA 
SP AKC. 
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ZARZĄD : CENTRALA HANDLOWO: 
POZNAŃ UL. CIESZKOWSKIEGO 5. 


ADRES TELEGRAFICZNY: 
ARWAWIT - POZNAM. 


3 _ NR, TELEFONÓW: k4 
*3030-3033- 3035: 3554-3504 355g» 


FABRYKA WÓDEK I LIKIERÓW 


NAJPRZEDNIEJSZE WÓDKI STOŁOWE 
NALEWKI OWOCOWE I LIKIERY. 


SPECJALNOŚĆ: 
CHERRY BRANDY - CURACAO BLANC. 


ZASTĘPSTWO GENERALNE: 


H. ZALEWSKI, 
WARSZAWA, PIĘKNA 32. 
TEL. 188-15 i 405-03. 


No. 33. Rok iY 


Warszawa-Łódź-Poznań-Katowice 
od 25. VIII. do 31. VIII. 1924 r. 


TEATR I RINO 


Pismo ilustrowane poświęcone sprawom teatru, muzyki, 
sztuki, kinematografu, wraz z programem wszystkich widowisk 
w Warszawie i Poznaniu na cały tydzień. 


Redakcja i administracja: Poznań, Fr. Ratajczaka 11a. 
Konto czekowe P, K. O 204748. 


. . . 
Z za kulis stolicy filmu. 
(Ciag dalszy) 

Osobistością. która dopiero od niedawna 
pojawiła się w atelier amerykańskich wytwór- 
ni jest „art direktor“ — doradca artystyczey 
i architekt. Stanowisko to zostało stworzone 
dopiero od ezasu inwazji filmów europejskich 
na rynek amerykański. Dotąd w Ameryce stro- 
na architektoniczna filmu była w całkowitem 
zaniedbaniu. Filmy wyprodukowane przed r. 
1918 odznaczają się architekturą nietylko pod 
względem stylu niemożliwą, ale wręcz śmieszną. 
Przeciętny Amerykanin jest na cuda architek- 
tury zupełnie niewraźliwy. Siedząc na pro- 
wincji widzi on tylko „styl łokalny*, techniczne 
ulepszenia i krajobraz. Dlatego małe wytwór- 
nie w Hollywood, których produkcja zaopatruje 
tylko prowincję i przedmieścia, nie mają jeszcze 
i dziś artystycznego dyrektora, gdyż im się 
to nie „kalkuluje. Amerykańska > produkcja 
prowincjonalna (abstrahując od samej foto- 
grafji) jest jeszcze gorsza niż największy „Kicz“ 
europejski. Ponieważ jednak produkcja ta nie 
przekracza nigdy granie kraju, a żaden podró- 
¿hy europejski nie wchodzi do kin, w których 
miejsca kosztują 10 centów panuje opinja, 
że "przemysł filmowy Hollywood stwarza same 
arcydzieła. Są nawet wielkie firmy (jak Uni- 
versal i Fox), które prócz obrazów pierwszorzę- 
dnych, produkują  „prowinejonalną  tandetę*, 
która się doskonale opłaca, często nawet lepiej 
niż filmy artystyczne. 

Dopiero w ostatnich czasach wielkie firmy. 
jak „Famous Players“, „First National“, 
„Goldvynn* itp. mogą pod względem tła archi- 
tektonicznego mierzyć się z obrazami europej- 
skiemi. Dawniej poprostu brak było architek- 
tów, których trzeba było sprowadzać z Europy. 
Zadanie dyrektora artystycznego jest takie sa- 
me jak w Europie. Z tą różnicą, że musi on 
więcej pracować, gdyż wielkie firmy wymagają 
od niego tworzenia kilku obrazów równocześnie. 
Zato środki, jakiemi rozporządza mają amery- 
kańską skalę. Dyrektor art. musi tworzyć 
każdy obraz na nowo, gdyż zazdrośni reżyserzy 
nie znoszą, ażeby ktoś korzystał z ich pracy. 
Kompetencje reżysera sięgają z reguły w Ame- 
ryce o wiele dalej niź w Starym Świecie. Dla- 
tego reżyser, który się uważa za siłę wybitaą, 
każe palić dekoracje, zaraz po ich użyciu. Na 
podwórzach atelier znajdują się wielkie piece, 
w których pali się dekoracje z drzewa i innych 
materjalów. ‘Pastwa płomieni padają również 
t. zw. „props“, małe dekoracyjne fragmenty, 
które dla każdego filmu przygotowuje się na 


AE yi 


szynowe Nadeszła Na Jumpry na dumpry 
[Nici i inian sucha WEŁNA kilimy Lasse I berety 
przędzalń polskich, angielskich i francuskich Lephiry różnokolor. 
poleca POŁSKA CENTRALA HANDLU NIĆMI 


Współwłaściciele Jedwabie e pras. 


bawełny 56 poi. 


Kordonki £: v- | S,WEGENKOiS-ka c. 


1 cieniowane 


howskiej Fabryki Nici 


Szpagaty (więc | WARSZAWA, Krucza?4. Tel. 137-17 i 223-70. | WIĄONIA 2° fbk 


š ka Zadaé wyczerpujących ofert i cennik. do dywanów 
Przędza konępnd Kupujemy surową nie priędzoną wełnę, len, konopie. Podstaw tu 


i lniane 


nowo. Często nawet meble, zakupione lub wy 
tworzone we wlasnym. warsztacie (który posi 

da prawie każda więk wytwórnia 
temu samomu Tosowie. Oczywiście ha to puzwa 
lają sobie tylka najwięk=T reżyserzy, 
rych obrazy, mimo olbrzymich 

swemu światowemu sukcesowi, i 
porą gorść dolarów. 
stałę uprawia metode y 
miast po dokonaniu udane 


vil B. de Mill 
racji natych 
zdjęcia 
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Na pierwszy plan znowu wysuwają sie 
filmy amerykańskie, przy których wszystkie iu 
ne wyświetlane obecnie w Warszawie całkowi 
cie bledną. Pod mało obiecującym i pospoli 
tym tytułem „Oczy -— jej przekleństwem* wi 
dzieliśmy w Kinie „Varstvia* piękny obraz, 
który stanowczo powinion wrócić 
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Pierwszorzedna restauracja — Kuchnia polsko-francuska — Wieczorem koncert. 
Rendez=vous sfer artystycznych i teatralnych 
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Kronika. 


Nowošci liferackie. 


Co tu mówić?! Powieść za dwa złote 
jest sensacją. Taką sensację zrobiła pol- 
skiej publiczności stara firma księgarska 
E. Wende i Sp., wydając przekład „Zewu 
krwi” Londona, pisarza amerykańskiego, 
modnego obecnie w Polsce. Książka ta 
kosztuje (wyraźnie) dwa złote! Wielbiciele 
Londona, którzy z pasją czytali „Boga oj- 
ców jego” i „Prawo białego człowieka”, 
rozchwytują teraz „Zew krwi”, którego to 
utworu efektowną okładkę komponował je- 
den z naświetniejszych ilustratorów nie tyl- 
ko polskich, art.-malarz Kamil Mackiewicz. 

Opuściła również prasę drukarską słyn- 
na książka pt. „Żywoty urojone” Marcelego 
Schwoba. Autor „Krucjaty dziecięcej” na- 
leży do najwyrafinowańszych pisarzów fran- 
cuskich. „Żywoty urojone” wyszły nakła- 
dem Ignisa. 

Wkrótce ma się ukazać nowa książka 
J. Conrada-Korzeniowskiego. Jak wiadomo, 
rodak nasz, piszący po angielsku, jest na- 
zywany w ojczyźnie Szekspira największym 
pisarzem angielskim współczesnym. W no- 
tatkach bibljograficznych, bjograficznych i 
reklamowych angielskich podkreślane jest 
przecież lojalnie polskie pochodzenie Con- 
rada. Możemy być dumni, że potężnej An- 
glji daliśmy w dwudziestym wieku najwię- 
kszego jej pisarza. A przecież jest to o- 
kres, w którym tworzą takie znakomitości, 
jak Kipling, Bernard Shaw, Tomas Hardy, 
Chesterton, Wells. Stanowczo p. George 
zanadto się... zapominał, próbując być wy- 
niosłym w stosunku do Polaków. Jesteśmy 
narodem, wzbogacającym kulturalnie Anglję. 
Jeżeli stać nas na to, to znaczy, że jeste- 
śmy narodem bogatym. a postawa p. Lloyd 
George'a jest poprostu arogancją. 


Atak na wydawców. 

W poprzednim num. „Wiadomości literac- 
kich* p. Kaden-Bandrowski gwałtownie zaata- 
kował wydawców polskich. Zarzuca im speku- 
lacyjne niedołęstwo. Podobno żaden wydawca 
na świecie, ani francuski, ani angielski. ani nie- 
miecki, ani portugalski, tak mało niedba o kol 
portowanie swoich książek, jak wydawca pol- 
ski. Wydawca polski nie stara się być poriy- 
słowy w rozpowszechnianiu swojego „towaru. 
Traci na tem przedewszystkiem autor i czy- 
telnik. 

Nawiasowo wspomnijmy. że od pół roku z 
wielkim powodzeniem funkcjonują na ulicach 
kosze księgarskie. Miejmy nadzieję, że te ko- 
sze, w których można za 45 groszy dostać wy- 
borną książkę, rozmnożą się nie tylko w stoli- 
cy, ale w całej Polsce. Leży to w interesie 
samych księgarzy. A przedewszystkiem kosz 
taki spełnia czyn kulturalny: szerzy  czytel- 
nictwo. 
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WIDOWISK W WARSZAWIE 


od poniedziałku dnia 25-ge VIII. 1924 
do niedzieli dnia 31-go Vill, 1924, 


TEATR POLSKI 


Warszawa ul. Karasia Sezon—1923-24. 


ge GEE 4 d-ra ARNOLDA- SZYFMANA 


Godsttnrie 
Prawo pocałunku 
komedja w 2 akt. T. Bernard'a. 


- TEATR MAŁY 


W małej sali Filharmonji Warszawskiej 


pod. „dyr. dr -ra a ARNOLDA SZYPHANA 
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Kwiat pomarańczowy 
kom w 3 akt. Andrzeja Birabeau i J. Belley. 


TEATR KOMEDJA 


z Pod y. d-ra "ARNOLDA SZYTE MANI 


Codziennie 


Jutro pogoda 
komedja w 3 aktach. 


TEATR NOWOŚCI 
W OGRODZIE 


Katia mac 
operetka w 3 akt. Gilberta. 


OPERETKA WODEWIL 
Nowy Świat 13. 


(w ogrodzie) 
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Codziennie 
Marietta 
operetka w 3 aktach W. Kollo. 
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Zakłady Elektryczne 


Przedsiębiorstwo 
dostaw Przemysłowych 
„inż. hysińskiego ; 


+ zostały przeniesione z ul. Matejki 55 $ 
$ na ul. 27. Grudnia Nr. 5. 
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Marka fabryczna 


HAZ-ELITE 


Wyborowy krem udelika- 
tniający i bielący cerę. 
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WIDOWISK w POZNANIU 


TEATR NOWY 


im, Heleny Modrzejewskiej 
ul. Dąbrowskiego 5. 


Bom wariatów 


krotochwila w 3 aktach Laufa. 


Botńsrefekt 


farsa w 3 aktach Gondinet'a. 
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; Materjały wełniane i bawełniane. : 
i Bieliznę damską luKsusową. 
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Za red, M. Bogusławski. 
Wydawcy: Wielkopolskie Biuro Czasopism Re- 
klamy Artystycznej Dell' Arte. 
Odbito w Drukarni Robotników Chrześcijańskich 
Tow. Ake. w Poznaniu. 
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